
Wychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz świat i niedzieli. Prenumerata kwartalna miejscowym 4  zlr. ltr. 1 5 . ,  odbierającym pocztą 4  złr. 4 0  k r . ,  
I n s e r a c y e  o p ła c a ją  od wiersza w  półkolumnie (drukiem g arm on t)  po raz pierwszy 4  kr. następnie po 2  kr.  m. k.

i r« Środa 7. .sierpnia 1850. Rok bieżący gazety 39.
P  BŁ K E G Ł  Ą  » .

Moparcliy# Austryaoka.  — Hyszpania .  —  Franeya.  —  Belgia. 
—  Szwajea rya.  —  Włochy .  —  Niemce.  —  Prusy .  —  Dania.  —  W i a­
domości  handlowe.

f t l o n a r c l i y a  A a s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

" l e t l e i l » 3. sierpnia. Dnia 5 . sierpnia wyjdzie w j 
c. k. nadwornej i r ą do w ej drukarni w Wiedniu i będzie 10-  
zesiany CU. zeszy t  pow szechnego dziennika rzędowego ustaw 
państwa, a mianowicie tym czasem  tylko w pojedyńezem rue- 
mieekiem wydaniu.

Z eszy t  ten zawiera pod 
Nr. 3 1 2 .  Rozporządzenie cesarskie z d. 2 4 .  lipca 1 8 5 0 ,  

któreni dla Kroacyi i Sławonii uregulowano kom petencyę  
i postępowanie sądów w sprawach karnych.

W raz z tym zeszytem  wyjdzie także i będzie rozesłany  
3 5 .  zeszy t  dodatkowy zawierający najuniżeńszy projekt mi­
nistra sprawiedliwości do pow yższego  rozporządzenia cesar­
skiego. —

C z e r n i n w e e ,  3 1 .  lipca. Wyrokiem sądu wojen­
nego skazani: l l r y e  G e l l u k  S e m e n i u k ,  rodem z B iło -  
h erezk a . w obwodzie Kołomyjskirn. ślusarz i w łaśc ic ie l  grun­
tu. tudzież żydowski czeladnik krawiecki L a i b  N a t a n s o n  
także Feinberg  zwany, rodem z Sadagóry w księstwie B u­
kowiny, za przekroczenie przepisów paszportowych, na o ś m i o ­

dniowy areszt w sztokhauzie w kajdanach; wyroki te o g ło ­
szono i wykonano dnia dzisiejszego.

Z  c. k. wojskowej koinisyi śledczej sekcyi 4.

Sprawy krajowe.
( D e p e s z e  t e le g r a f i c z n e . )

l ' r a n ! v f ' u r < , 2. sierpnia.  P rzec iw zwołaniu ściślejszej  rady 
ze st rony Austryi  powsta ły nowe przeszkody,  a to w sk u tk u  kwestyi  
kompe tencyi  plenarnego zgromadzenia.

S * a r y i ,  31.  lipca. W  Marsylii  wybuch ła  cholera.  W  zg ro ­
madzeniu narodowem toczy sic namiętna debata o kolejach żelaznych.  
Fould żąda upoważnienia banku do wypłat  gotówką.

P a r y * ,  1. s ierpnia.  Rady jenera lne  zwołane.  Redakc ya  Mo­
n i tora wieczornego zmieniona;  debata o kolejach żelaznych tudzież 
interpelacya o wymazanych wyborcach  odro czo na ;  zaproponowana 
ulga w podatkach g run towych  odrzucona.

BjOimf lyu,  30.  lipca. Baron  Rothschi ld złożył  dzisiaj pr/ .ysirco 
na s ta ry  testament .  Względem wypuszczenia  słów „za  p rawdz iwą  
wiarę ch rześcianiua“ wszczyna się nowa debata. (Aust r i a . )

(Rozporządzenie o wydalonych lub wygnanych z c. k. krajów cudzoziemcach.)

W i e d e ń ,  I. sierpnia.  Od ministra spraw wewnę t rznych  wy­
szło temi dniami za porozumieniem się z ministrem sprawiedl iwości  
do namies tn ików ważne rozporządzenie  o wydalonych lub wygnanych 
z c. k. ko ronnych k rajów cudzoziemcach.  Rozporządzenie  t o ,  j ak 
donoszą z Wiednia do dziennika „D. Z. a. B.“ ma ułatwiać władzom 
nadzorczym po trzebną  znajomo u i p rzeg ląd ,  i zap rowa dza  większą 
jednoslojność ,  dokładność i spieszne rozpowszechnien ie  przepisanych 
w tej mierze r e j e s t r ó w ,  równie jak oópowiedne spółdziałanie władz 
sprawiedl iwości . '  O każdem na ’ mocy sądowego wyroku  zapadłem 
wydaleniu z k raju za j aką  zbrodnię albo o wygnaniu ze wszystkich 
krajów koronnych  za j ak ie  wykroczenie albo p rzestęps two w tych 
koronnych krajach , w k tórych  prowizoryczna p rocedura  ka rnych  
procesów z stycznia 1850 j e szcze nie j e s t  zapr owa dzo na ,  za j a ­
kowe cięż mc p rzes tęps two  pol icyjne,  równie jak o każdem z policyj­
nych wzg ę ow na azanem wydaleniu cudzoziemca,  należy od czasu 
do czasu omesc im t s tnikowi  czyli k ra jowemu szefowi dla niezwło­
cznego zawiadomienia władz  nadz or czy ch ,  aby te  j e szcze przed ode­
braniem d r u k o w a n y w  e.l mierze g łównych  re j e s t rów miesięcznych 
były zawiadomione o zasadzonych wydaleniach czyli wyznaniach z k ra­
j u ,  a tem sam em,  aby przez ten cZas usi łowaniom wygnanych  cu­
dzoziemców wciśnięcia sic znowu do c. k. t e ry to ry um  p r z e s z k o d z ić

mogły. Główne miesięczne spisy wygnanych z kraju osób będzie na­
dal kapi taneat  Wiedeński  r eda go wać ,  podawać do d ruku  i rozsełać .

Nadsełanic pot rzebnego w tej mierze ma teryalu  do redakcyi  
dzieje się p r zez  namiestników,  a mianowicie p rze z  szefów krajowych.  
W l e j  mie rze  każą szefowie 1} z tych doniesień,  k tóre  do nich wp ros t  
są nadesłane od p rokura to rów państwa p rzy  sądach k ra jo wy ch ,  okr ę ­
gowych sądach kolegialnych i dys t ryk towych  sądach po jedynczych,  
w tych zaś krajach ko ro n n yc h ,  w k tórych nowa organizacya sądów 
jeszcze nie j e s t  zaprowadzona ,  od samych władz sądowych,  nas tępnie 
od władz pol i tycznych i policyjnych zrobić w końcu  każdego miesiąca 
sumaryusz czyli zestawienie wedle wydanego w tej mierze okó ln ika ,  
i przeszłą j e  do dalszego uży tku  w pro s t  do Wiedeńskiego kapi taneatu.  
2J Każda władza pozostaje odpowiedzialną za szkodliwe sk u tk i ,  j akie  
z zaniedbanego doniesienia o zasadzonem przez nią wydaleniu albo 
wygnaniu z kra ju wynikną.  3 )  Na przeseławie spisów pojedynczych 
krajów koronnych do redakcyi  należy nagl ić,  t a k ,  aby t akowe dnia 
(jgo, a ze względu na dalszą odległość miejsca p r zese łk i ,  najdalej do 
lOgo każdego miesiąca do kapi taneatu miasta Wiednia przybyły.  —
4 )  Redakcya ma je  po dzień 15. każdego miesiąca podać do druku.
5 )  Wydrukowane  spisy ma Wiedeński  kapi t aneat  przes łać natychmias t  
namiestnikom i szefom k r a j o w y m ,  lecz oraz p rzeznaczone dla c. k. 
misy i egzemplarze przedłożyć  mini sters twu sp raw wewnptrzych dla 
dalszego użytku.  G) Poczem namiestnicy mają te d rukowane spisy 
przesłać natychmias t  władzom pol i tycznym,  p rokura to rom pańs twa a 
mianowicie władzom są do wy m ,  a nakoniec ż a n d a r m e r y i , k tó re  sobie 
z nich al fabetyczny index utworzą.  —  Ułożony po upływie roku  p rzez 
kapitaneat. miasta Wiednia index, należy namiestnikom i szefom kra jowym 
zakomunikować.  —  Co się tyczy zasądzonych w roku  1848 i 1849,  a 
kapi taneatowi miejskiemu jeszcze nicoznajmionych wydaleń z k r a ju ,  
należy j e  niezwłocznie spisać i przes łać do kap i t anea tu ,  k tó ry  każy  
j e  wydrukować  w dodatku i rozeszło.  Z re sz tą  względem granicy 
wojskowej  wyda w duchu powyższych przepi sów mini ste rs two wojny 
pot rzebne i do jego zakresu  należące rozporządzen ia .

( S p r o s t o w a n i e . )

W i e d e ń ,  1. s ierpnia.  N iektó re dzienniki  podają wraz  z od­
wołaniem pełnomocnika pruskiego z F rankfur tu  wiadomość,  że au s t ry -  
acka depesza okólnikowa z 19. lipca w celu zwołania ściś lejszej  r ady  
związkowej  j e s t  owym długo oczekiwanym aktem s tanowczym,  k t ó r y  
zmierza  do zupełnego przywrócenia  sejmu związkowego.  Ci ,  k t ó r zy  
t akie podejrzenie rozsiewają w świńcie,  nie musieli  pewnie czytać tej 
depeszy,  inaczej znaleźliby w niej coś zupełnie p rzec iwnego ,  miano­
wicie,  że rząd aus t ryack i  j a k  najdobitniej p ro tes tuje  przeciw wsze lkie­
mu podsuwaniu mu takiego zamia ru ,  i że j ak  najuroczyścic j  pod s ło ­
wem honoru  powtarza  to zapewnienie:  iż tyczący sic wniosek nie-  
zmierza  nawet  zdała do p rzywrócen ia  dawniejszych form i s tosunków,  
lecz że k rok ten uznaje przeciwnie za jedyny  jeszcze ś rod ek  do do­
pięcia odpowiedniej  pot rzebom czasu organizacyi  związku.  T ak t o  
zawiść  s t ronnicza spo twarza  ducha urzędowych aktów!  (A u s t r . )

( W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e  z W ie d D ia . )

W i e d e ń ,  31 ,  lipca.  Ministeryum ku l tu ry  k ra jowej  i  gó rni ­
ctwa r oz k a za ło ,  aby dla s łużby  c. k. ko k tu ry  soli postanowiono p ro ­
wizorycznie budowniczego inżyniera.  Dla uzyskania tej  posady po­
t r zebne  są t eore tyczne i p raktyczne  wiadomości  w budownictwie ko-  
munikacyi  lądowych i wodnych ,  tudzież w maszynach.

Publ iczne pe r t r ak t ac ye  sądów karnych  następują we wszystkich 
tute jszych obwodach tak spieszno po sobie ,  i są tak l iczne,  że na 
p rzysz łość  będziemy tylko te wymieniać ,  które j aki  szczególniejszy 
obudzają interes.  W samym okręgowym sądzie wewnąt rz  miasta od­
było sio dziś ośm p e r t r a k t a c j i  sądowych.  Tyczy ły  się one małych 
kradzieży,  zakazanego powrotu i f ałszywego meldunku.

—  1. s ierpnia.  Po przyszłej  obszernej  amnestyi  dla wszys tkich  
więźniów pol i tycznych ,  nas tąp i ,  jak donosi  „Neu ig kc i t s -B ur ea u“ , t akże 
ak t  nagrody.  'Po j e s t  wszys tkim tym osobom ze s tanu cywilnego,  
k tó re  się w z łowrogich dniach października  wiernością  i przywiąza­
niem do cesarskiego domu albo w jakiko lwiekbądź sposób odznaczyły,  
bedą okazane rozmait ego rodzaju publiczne względy.  Odnoszące się 
do tego ak ta  znajdują się już w ręku  Cesarza  Jego Mości.

Minister  sp raw  wewnęt rznych oznajmił  minisleryum wojny,  że 
Cesa rz  Jego Mość ro z k a z a ł ,  iż żadnemu oficerowi,  który do ża n d ar ­
meryi  j e s t  przydzielony,  niewolno b rać  z sobą prywatnego s łużącego,  
lecz że każdy oficer żan darmery i ,  z szczególniejszym względem na 
żan darm ów  półinwalidów,  obowiązany j e s t  t r zymać sobie służącego 
ze s t anu cywilnego i kazać  go zaciągnąć do wojska bez obowiązku 
pełnienia s łużby  wojskowej  (unobligat) .  Na ut rzymanie  i odzież jego 
będzie wydawany equivałent ,  z którego wszelkie w yd a t k i ,  nawet  za 
pielęgnowapie w szpitalu pokryte  być muszą.  W  szczególniejszych
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przypa dka ch  maj? ci prawatni  służący p rawo  upomnieć się o zaopa­
t r z e n ie ,  j a k ie  żandarmom inwalidom przynależy.

(K u r s  w i e d e ń s k i  z  2 .  s i e r p n ia  1 8 5 0 . )

Obligacye długu pańs.  5 %  —  9 7 ł/ 16 ; 4 % %  8 4 'Vs i 4 % —
7 o V 2i 2 ' / . , % — 5 1 3/4- Akcye bank.  1180.  Losy z 1834 r. 182 ;  z 1839 
r. 1 1 8 % .  Akcye kolei półn,  1 1 4 1/4.

Hyszpania.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e  z  M ad r ytu . )

I ł l a d r j i t ,  26.  lipca.  S ły ch a ć ,  że królowa zacznie od ponie­
działku znowu swoje u rzędowe podpisy.

—  W o j s k a ,  k tó re mają być rozstawione na gośc ińcu  wiodącym 
z Madrytu do Sewili  dnia 1. s ie rpnia ,  w dzień wyjazdu księcia i 
księżny Montpensier ,  o t r zymały  już należyte rozkazy .  Książe Mont- 
pens ie r  oglądał  dziś wspaniały dom wiejski księcia Osuną zwany Ala- 
meda.  Książę Osuną udał  się był  naprzód na swoją posiadłość by 
tam godnie przyjąć Jego  k rólewiczowską Mość księcia Montpensier.

Minister wojny wyseła z pewnością na wyspę Kubę 6 0 , 000  po­
si łkowego wojska , aby władze byszpańskie na wszelki  wypadek były 
go tow e  do oporu.

Ża łują  tu bardzo p rezyden ta  T a y l o ra ,  lecz j e s t  nadzieja,  że na­
s t ępca jego Miliard F ilmore zachowa względem Hyszpanii  tę  samą 
przyjazną i pojednawczą politykę.

Tu te j szy  minister  sp raw  zagranicznych i pełnomocnik republiki  
Nica ragu . t , podpisali  dnia wczora j szego  t r ak ta t  między Hyszpania a 
t ą  republiką.  Pan Mareo leta ,  pełnomocnik republiki  Nica ragua odje- 
dzie za raz  po audyencyi  u królowej  do Pa ry ża  i Londynu.

—  Niedawno p rzybył  do Madrytu p. Gevan t ,  z poleceniem kró­
la Belgii  , aby zgłębiał  i poszuk iwał  r ękopi sma naszych śpiewów na­
r o do w y c h  i naszej  muzyki  kościelnej .  ( In d . )

Francya.
( P o s i e d z e n i e  i z b y  p r a w o d a w c z e j  z  d. 3 0 .  l i p c a . )

P a r y ż  ,  30.  lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu narodowego 
zgromadzen ia pod p rzewodnic twem pana B e n o i t  d’A z y ,  po za ła­
twieniu ki lku p ro jek tów do ustawy pomniejsze) wag i ,  przystąpiono 
do dyskusyi  nad p rojektem do ustawy o polieyi t e a t r u ,  według k tó ­
reg o  niemoże być nadal żadna d ramatyczna  sz tuka p rzedstawiona w 
Paryżu bez pozwolenia ministra sp raw  w ew n. ,  a w departamentach 
bez pozwolenia prefekta.  Rząd i wydział  sp rawozdawczy żądają u- 
znania nagłości .  Przeciw7 temu mówi Noel  Par fa i t  ( z  osta tecznej  le­
wej s t rony) ,  k tó ry j e s t  tego zdania w ogóle ,  iż lepiej j e s t  zaczekać 
na wy pracowaną  przez radę s tanu us tawę  o t e a t r ze ,  niż chwytać 
się tylko chwilowego ś r o d k a ,  co zg ro m a d z e n i e  już  n i e r az  uczyn i ł o .  
Dalej  zwraca  mówca na to uw agę ,  że sku tk i  po l i tyczne , k tó re p rzed­
tem tylko na rzeczpospol i te  i na konstytucyę p ow s ta wa ły ,  zniknęły 
prawie  całkiem ze sc eny ,  i nie widzi bynajmniej  tak nagłej potrzeby,  
aby tworzono nowych  u rzędników,  cenzorów,  „os tatnich na szczebli-  
cy moralnej  ludzi.“ Pomimo to uznano nagłość i przystąp iono do 
dyskusyi  nad samą ustawą.  Sainte Beuve ( z  par ty i  konstytucyjne j)  
broni  poprawki  pana Belling de L an ca s t e ł ,  według której  należy na­
dać tylko upoważnienie władzom, do zakazania sz tuk ,  k tó reby  p rzy­
zwoi tość  obrazie albo nieporządek wywołać  mogły ,  i odwołuje się 
przyte in na własnoręczny list belgijskiego ministra spraw wewnę­
t r z n y c h ,  w k tó rym oka z an o ,  że r ep resyjny  len system osiągnął  zu ­
pełnie zamie rzone  skutki .  Monet ( sp ra w o z d a w c a ,  r epubl ikanin starej  
d a t y )  oświadcza się s tanowczo w interesie sz t uk i ,  a r tys t ów i oby­
czajów za sys temem prewenc y jny m,  to jest za c e n z u r ą ,  na co mu 
głos  z góry odpowiada:  „Biedny republ ikanie starej  dat.y!“ Sainte
Beuve odp ie ra :  „Najlepszą ochroną  dla sztuki  j e s t  wolność.  Co sie 
tyczy  o b yc z a j ów , mało mam zaufania w ustawy.  Poprawcie  samych 
s iebie;  wykonujcie sami nad sobą ce nzu rę ;  pozwólcie niech publi­
czność cenzurę wykonywa.  Tylko  taka cenzura jest skuteczną,  —  
Wsze lako zgromadzenie odrzuci ło bronioną przez pana Beuve po­
p r a w k ę ,  a potem bez dalszej dyskusyi  przyję ło ustawę 352  głosami 
p rzec iw 194. Główne jej postanowienia sa : Artyku ł  1. Dopokąd po­
wszechna  us t aw a ,  k tó ra  w przeciągu roku p rzedłożoną być musi,  nie 
ureguluje  s t anowczo polieyi t e a t r u ,  nie może być żadne dramatyczne 
dzieło p rzedstawione w Paryżu  bez poprzedniego pozwolenia ministra 
sp raw  wewnę t rznych  , a w depar t amentach  bez pozwolenia prefekta.  
Pozwolen ie  to dla p rzyczyn  publicznego porządku  może być odebrane.  
Art .  2. Działający p rzec iwko  temu będą dotknięci  zapłaceniem 190 
do 1000 f ranków pieniężnej  kary.  Art .  3. i 4. o twie ra ją  ministrowi 
sp raw wewnęt rznych pot rzebny k r edy t  na postanowienie cenzorow 
tea t ralnych.  —  Dalsze debaty nie zawierały w sobie nic ważnego.

( P o s i e d z e n i e  z  3 1 .  l ip c a . )

P a r y i , 31.  lipca. Z powodu p rojektu  ustawy tyczącej  sie 
kolei  że laznych z Tou rs  do Nantes  i z Orleanu do Bordeaux w sz cz ę ­
ł a  się na dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia  narodowego  żwawa  
dy sku sya ;  lecz pomimo wielkich usi łowań lewej s t rony  wspólnie 
z częścią s t ronn ic twa  umia rkowanego ,  uchwaliło zgromadzenie  wię­
kszośc ią  32 0  g ł osó w  przeciw 2 6 7 ,  że przejdzie do dyskusyi  poje- 
dyńczych a r ty ku łó w  pro jek tu  i ządowego.

YV ciągu posiedzenia p rzed łoży ł  minister  f inansów pro jek t  us t a­
wy odnawiającej  dekre t ,  morą k tórego w r. 1848 nakazany był  p rzy­
musowy obieg biletów banku  francuskiego.

Adiniois traeya tego zak ładu  f inansowego,  do k tórego napływają 
gotowe pieniądze w s tosunku  przewyższającym o wiele p r op o rcy ę ,  
k tó r a  powinna zachodzić między go tów ką  rezerwową  a biletami w o-

biegu będącemi ,  domagała się od dawna sama,  aby to urządzenie we- '  
szło w życie.  ( Ind. )

( D e p e s z a  te le g r a f ic z n a  z A t e n  do P a r y ż a . )

„J ourna l  des Deba l s“ z dnia 30.  lipca d o n o s i :
Wiadomo , że depesza telegraficzna z Aten , k tó rą rząd o t rzy ­

mał przed kilką d n i a m i , donosi ła o załatwieniu nieporozumienia mię­
dzy Anglią i Gresy ą :  Oto t r e ść  wspomnionej depeszy :

Ateny ,  18.  l ipca 1850.
„Banie mini st r ze!

„Mam zaszczy t  donieść panu ,  że projekt  konwencyi  między g a ­
binetem paryzkim i londyńskim przeznaczony do załatwienia niepo­
rozumień między Greeyą i Ang li ą ,  podpisany został  w obecności  mo­
jej  p rzez  p. ministra Jej  Mości k rólowy angielskiej i pana ministra 
sp raw zewnęt rznych  króla Otona.  Bezpoś rednio po podpisaniu o- 
świadczył  pan Lund os  panu W y s e , iż j e s t  upoważnionym oznajmić 
m u ,  że Jego Mość król  Grecy i  będzie ratyfikować te kon-  
wencyą.

„P r ze z  najbliższego kurye ra  przyślę panu podpisaną i ratyf iko­
waną kopię wspomnionej  konwencyi .

„Przyjmij  pan itd.
(podp is . )  T h o u v e n e l . ‘

Belgia.
( J e g o  M o ść  k r ó l  B a w a r y i  w  B r u k s e l i . )

B r u k s e l a . .  29.  lipca. P rzedw czora j  wieczór  p rzyby ł  tu Jego 
Mość król  Bawaryi  osobnym pociągiem kolei żelaznej z Akwisgranu,  
i zos ta ł  przy ję ty  w dworcu  kolei żelaznej  przez  j e ne r a ł  -  Iejtnanla 
Anoul,  adjutanta Jego  Mości króla Belgijskiego.  S to jące  w pogoto­
wiu powozy dworskie p rzywioz ły dostojnego gościa do hotelu de 
Bellevue,  gdzie już były p rzygotowane pokoje dla niego i dla jego 
świty.  Wczo ra j  w południe przybyli  Ich Mość król  i królowa Belgii 
z Laekcn  do Bruksel i .  Król  Leopold udał  się o godzinie l sz e j  do 
hotelu de Bellevue,  dla zrobienia wizyty królowi bawarskiemu.  Ro­
zmowa obudwu k ró lów t rw a ła  blisko całą godzinę.  Po tem powróc i ł  
k ról  Leopold do za m k u ,  dokąd w kró tc e  potem powozy  dworskie  
p rzywioz ły k róla bawarskiego.  Wieczór  odbyła się na cześć dos to j ­
nego gościa wielka uczta  dworska  w Laeken.  ( P .  S.  A.)

Szwaj cary a.
(Położenie wojsk szwajcarskich w Neapolu.)

B e r n a ,  26.  lipca. Pu łkownik 4 pułku szwa jcar skiego w Nea­
polu doniósł  radzie r ządowej  dnia 11. c z e r w ca ,  że przepi sano nową 
ro tę  przysięgi  zawierającą ten p rze p i s ,  iż woj skowym nie wolno na­
leżeć do żadnych tajnych towarzystw.  Po zasięgnięciu w tej mierze 
wiadom oś c i  u s z w a j c a r sk i e g o  ko nzu l a  w N eap o lu  (]o k t ó r y m  Rótlllis- 
be rge r  w y rz e k ł ,  iż on zdaje się więcej służyć królowi neapoli lau-  
skiemu niż swojej  o j czyźnie)  okazało s i e ,  że podobny warunek znaj­
dował  się już  i w dawniejszej  rocie  przysięgi .  Wsza kże  według p r y ­
watnych doniesień przypisać należy zasz łe  miedzy oficerami be r na ń-  
skiego pu łku niechęci  wcale innym powodom,  p rze to dy re k to r  w o j ­
skowy podał  wniosek , iżby od rady administ racyjnej  w Neapolu z a ­
żądać bliższych wyjaśnień,  i za razem wyrazić jej zadziwienie,  dla 
czego rzecz  te nie przedstawi ła w prawdziwem św ie t l e ?  Zaezem 
cała ta sprawa podana ma być do wiadomości  rady związkowej  z tą 
uwagą ,  j a k  p rzykrem j e s t  położenie wojsk szwa jcar skich  w Neapolu,  
i że wypada w tej mierze poczynić s tosowne kroki .  W myśl lego 
wniosku nastąpi ła t eż  uchwała.  Znana uchwała władz związkowych 
dała powód do ubolewania panom R ó t h l i s b e rg c r , F ische r  i Blćseli.  
Ostatni  był  tego zdania ,  iż wypada łoby j edno z tych dwóch uczynić: 
albo p rzywróc ić  stan dawnie jszy,  lnb też t r zymać  się ściśle pos ta ­
nowienia związku względem kapitulacyi wojskowych.  Ubolewa nad 
tern,  iz Sa w ajc a ry a  nic posiada więcej władzy umową zas trzeżonej ,  
gdyż natenczas byłby t ego zdania ,  iżby warować  według  sił honoru 
kantonu berneńsk iego  , a gdyby król  ncapoli tauski  obstawa ł  mimo to 
wbrew brzmieniu umowy przy tej rocie p rzysięgi ,  n iepozostawałoby 
już nie innego,  j a k  tylko putk odwołać.  (D. R. )

(O k ó ln ik  w z g l ę d e m  e m ig r a n tó w . )

B e r n a ,  28.  lipca. Z okólnika depar tamentu sprawied l iwośc i  
i polieyi w Szwacaryi  okazuje s ię ,  ze rząd f rancuski  n icp rzy jmuje ,  
j a k  dawniej  zamierzył ,  emigrantów do algierskiej  legii cudzoziemców.  
Pozwala im tylko przejazd do Anglii i Ameryki  , nie zaś pobyt  we 
F r a n c y  i. Oprócz t ego  mu s zą  być  z a op a t r ze n i  w w id y mo w an e  nale­
życie paszpor ty szwa jcar skie i w pieniądze do podróży.

Włochy.
(O s ta t n ia  p o c z t a  z Włoch.)

T u r y n ,  29.  lipca.  P rzesz łej  soboty zamknięto subskrypcyę  
na uczczen ie  arcybi skupa Franzoni .   ̂ Wpłynęło z niej 8 0 6 8  l i rów 
83 cent.  —  Dziennik sa tyryczny „ l ł i schie t to“ skonfiskowano za u-  
mieszczenie jednej  ka ry ka tu r y  na papieża.

„Riso rg imen to“ zawiera następujący us tęp:  „Wiadomo na m ,  iż 
r ząd k rólewsk i  dał  s tosowną i s t anowczą odpowiedź na podany przez 
ka rdyna ła  Antonel l i  p rotes t  w sprawie  a rcybi skupa z S a s s a r i ,  wsze -  
lakoż nie mamy żadneg'o powodu wchodzić w bliższy rozbiór  tej  s łu­
sznej i pełnej godności  odpowiedzi  , wydanej  j e d y n i e  w celu u t r z y ­
mania powagi  praw krajowych.  Nie możemy jedn ak  przemilcz ee , i a 
rząd królewski  nie zaspokojony j e s t  b y n a j m n i e j  postępowaniem w tej 
mie rze  ajenta królewskiego , a mianowicie,  że nie nas tawa ł  na to,  
iżby z noty papiczkiej  wypuszczono niektóre wyrazy niezgadzające
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się ani z inte rnacyona lnemi zwycza jami ,  ani 71 zwycza jnem w yr a że ­
niem się dyplomatycznem.

C a e i m a  . 2 '.). lipca. Dzisiaj zajmowały się asyzy dalszym lo­
kiem procesu  wytoczonego przeciw zabójcy matki  swej  Ginso.  Na 
sady te zebrała się niezmierna liczba mieszkańców i dziwiła się 
wielce nad za twardziałością  i zupełną obojętnością zbrodniarza .

C l z j i t i  . 27.  lipca. Urzędowy dziennik „Giornale di I \oma “ 
zawiera  a r tyku ł  z tern uwiadomieniem , iż pewna przebywająca  w Rzy­
mie osoba p rzybrała  nazwisko „Gonzaga ,  książę mantuai iski .^ C. k. 
austr .  poselstwo oświadczyło prze to  , iż osoba ta podszywa się tylko 
pod to nazwisko i p r zyw łaszcza  sobie niesłusznie gounosc książęcą,  
i że według bl iższych wiadomości  osoba ta nazywa się właściwie 
M u r o  z y n o w s k i , k tó rego biografię umieści ł  dziennik „Oest .  Beobach-  
t c r ‘; z roku 1844  w nrae  1 rzi) l' owego na k a zu ,  i k tóry nie
przestaje potąd jeszcze występować z niesiusznemi  swemi pretensyami.

^ ( > a p o l ,  “25,  lipca- Wysz ło  tu k rólewsk ie  rozporządzenie ,  
iżby na dniu 31- lipca j ako w dzień urodzin królowej  obchodzono u 
dworu wielką u r o c z y s t o ś ć ,  dano zwycza jne salwy z dz ia ł ,  a wieczór 
oświet lono t ea t r a  i publ iczne gmachy.

R z y m  » ‘2(1. l ipca.  Ile się można było z t rudnośc ią  dowie­
dzieć , naradza się komisya kardyna łów obecnie nad us tawą  gmin.  —  
Wy pr ac ow ują  t eż ust awę względem expropr iacyi  g r un tów z szczegól­
nym poglądem na blizkic wzniesienie kolei żelazny ch i konieczne ztąd 
wynadgrodzenic właściciel i  g run towych.  Komisya wezwała  kardyna ła  
O r i o l i  przełożonego kong reg ac j i  świeckich i zakonnych księży do 
złożenia sprawozdania względem zas tosowania tej us tawy do dóbr  
kościelnych.  (O.  Corp. )

Bandy he r sz ta  P a s s a t o r c  w R o  m a g n a  wzmacniają się 
codziennie.  W  F l o r c n c y i  opowiadano sob ie ,  iż Passa to re  ściąga 
coraz więcej sił, a nawet miał  się już  kilka r azy ze t rzeć  z wojskiem 
a u s t r y a c k i e m , i w żadnej walce nie uległ.  Podzieli ł  on jak mówią 
korpus  swój na 3 oddziały , z k tó rych  każdy ma swego osobnego 
przewodźcę ,  a oprócz tego posiada 2 działa , i zaopat rzony  j e s t  do­
s tatecznie w broń i w pieniądze.  Ja k oż  występuje on więcej  w cha­
r ak t e rz e  dowódzcy pol i tycznego korpusu ochotników niż zwycza jne ­
go her sz ta  rozbójników.

YV M o n t  e f  o r  t  i n o , 10 mil powyżej  V i 1 e t r  i , doznano lek­
kiego wstrznśnienia z i e m i , w sku tek czego n tworzyła  sic tam nie­
wielka dolina. Mieszkańcy okoliczni chcieli  j u ż  opuścić swoje sie­
dz iby,  lecz ubezpieczeni  tęgością t amtej szego  g run tu  zaniechali  swe­
go pierwotnego zamiaru.

W  C o 11 e v c c c h  i o ( w  państwie kośc iclnem)  zasz ły  rozruchy.  
Kilkunastu młodych ludzi przeciągało ulicami ś ród śpiewów.  Kilku 
żandarmów chciało ich rozpędzić , lecz im się to nieudało , i raczej
musieli sami cofnąć się do koszar .  Po odkomenderowaniu p rzez  gu­
be rna to ra  z Reggio dwóch oddziałów żołnierzy i ża nd arm ów ,  p rzy­
wrócono j ednak  zupełną w Collevecchio spokojność.  Uwieziono kil­
ka  osób.

N iem ce.
(Oświadczenie urzędowe.)

F r a n k f u r t , 31.  lipca. Dziennik Ob er -Pos t . -Ze i tung  zawiera 
następujący a r t y k u ł : Ponieważ c. k. aus t ryack i  r ząd nieprzychyl i ł  się 
do wypełnienia warunków,  pod k tórcmi pełnomocnicy Unii mogli brać 
udział  w koufercncyacl i  nad sprawami konstytucyi  niemieckiej ,  i Die- 
oznaczył  żadnej  innej drogi do nowego ukształ towan ia  N iemiec ,  jak 
tvlko zaprowadzenie na nowo związkowego  se jmu ,  prze to  wszyscy 
obecni tu pełnomocnicy federacyi  opuszczają tu te j sze  miasto,

( W y r o k i  o g ł o s z o n e  w o j s k o w y m  s k o m p r o m i to w a n y m  w  r e w o l u c y i  m a j o w e j . )

K a r l s r u h e , 29.  lipca.  We dł ug  spisu znajdującego sic w 
mini steryum wojny w. księs twa ba de ńsk ie go , ogłoszono osobom woj­
skowym skompromi towanym w rewolucyi  majowej  nas tępująco w y r o k i : 
1. Oficerom: A) .Sąd honorowy wyroko wa ł  w sprawie  470  oficerów 
i urzędników wojennych z rangą oficerską.  W  moc tych wyroków 
pensyonowano 10 a 21  dymisyonowano.  15) Sąd doraźny  wydał
komlemna t :  1 na karę śmi e rc i ,  1 na lOletnic wiezienie.  C )  Sąd
wojenny skaza ł  24 o só b ;  z tych 19 na ka rę  lo r tecznego  więzienia,  
dla 3 policzono czas detencyi  za k a r ę .  2 wypuszczono  bez ka ry  j a ­
ko uczes tników amnestyi .  D)  13 wykreś lono jako  zbiegów z listy 
woj skowej ,  i zapozwano p rzed właściwego sędziego.  11. Podofice­
rom : A)  Komisya rozpoznająca podała  do u łaskawienia i u ła skawio­
no GOO. 1>) Sąd doraźny skaza ł  o na karę  śm ie rc i ,  a 8 na lat 10 
więz ienia;  r azem więc skondemnował  11.  C)  Sąd wojenny ogłosi ł
wyrok i  dla 3 0 6 ;  a)  czas detencyi  policzono 45 za k a r ę ,  b )  43  ska­
zano na pojedynczy a r e s z t ,  c )  44  na ciężki a r e s z t ,  d )  124 do prac
w o js k o w yc h ,  *e) 38  na ka rę  więzienia,  f )  8 na ka rę  śmierc i ,  a 2 
uwolniono od zaskarżenia .  Pomiędzy skazanymi znajduje się 88 da­
wniej j u >, ' /.biegłych IIP S ze re go wy m :  A)  Sąd doraźny skondemno-
w ał  3 4 ,  a mianowicie-  9 na ka rc  śmie rc i ,  2 5  na 10  lat  więzienia.  
15) Sąd wojenny wydał  399  wyroków:  a )  29 policzono czas detency i
aa k a r ę ,  1»J t l  ska rano  ))a ka re  ie k k ;eg 0 a r e s z t u ,  c)  1 2  na ka rę
ciężkiego a r e s z u  1(}5 skazan0  d0 pl.ac w oj sk o w y c h ,  e)  141 na 
ka rę  więzienia,  ) 09 na k a r ^ śmierci .  12  uwolniono od zaska rże ­
nia.  _oml '  * on en'nowanymi  szeregowcami  znajduje się dawniej
już  zbiegłych 8 8 . » ( S c h w . M.)

(  1)Wle s z e z e n i a  u r z ę d o w e . )
R e i M l s b u r f f ,  2 9 g 0 n pca w ‘ S ł , . .  od wład .
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sku tku  czego zas tosowane będą zwyk łe  w takich okolicznościach po­
stanowienia a mianowicie prawo wojenne.  —  Wejście  do miasta lub 
wydalanie się z niego bez wyraźnego wyższego pozwolenia j e s t  zaka­
zane.  Wszelkim rozporządzeniom władz wojskowych  należy się pod 
najsurowszą ka rą  niezwłoczne pos łuszeństwo .  Wszys cy  mieszkańcy 
miasta mają pod karą a resztacy i  i su rowego  obejścia sic z nimi od 
godziny 9 wieczór do 5tej  z r ana zos tawać w domu.  Co się niniej- 
szein publicznie o g ła s z a . —-Główna kw at e ra  Sz lezwig  26.  lipca 1850,  
v. K r o g b ,  j e ne r a ł - ma jo r  i komenderu jący j e ne r a ł  armii.

K r ó l e w s k o - d u ń s k i  komendant  miasta Sz lezwiga ogłasza niniej-  
szem,  żc wszelka broń bez wyjątku  i wszystkie  tak zwane sz lcszwig-  
l iolsztyńskie i niemieckie chorągwie dziś popołudniu o 4.  godzinie na 
tutejszym ratuszu mają być złożone.  U kogo p rzy  rewizyi  domowej  
znajdzie się cokolwiek z wyżej  wspomnionych rz e c z y ,  ten zapłaci  
kare pieniężną i odsiedzi  oprócz tego pięciodniowy a re sz t  o chlebie 
i wodzie .  Zakazuje się nosić tak zwane szleszwicko -  holsz tyńskie 
kokard y ;  kto przeciw temu wykroczy  zostanie a resztowany  i przez  
komendę miejską ukarany.  Po dziewiątej  godzinie wieczór niewolno 
mieszkańcom wychodzić z domów ; kto przeciw temu wykroczy  , z o ­
stanie a resztowany .  D n  P i a t  komendant .  (B.  Z . )

( S ą d  w o je n n y  w  R e n d s b u r g u . )

E & i e l , 30.  lipca. Z powodu klęski  pod Ids ted t  mianowano 
komisyę ś l edczą,  w sku tek  k tórej  zaprowadzono w Rendsburgu  sąd 
wojenny.  Dziś obiega tu  z ust  do us t  wiadomość ,  że wczora j  kilko 
wojskowych między którymi  także dwóch oficerów , stało p rzed 
sadem w o j e n n y m ;  ci dwaj oficerowie zostal i  na śmierć ska zan i ,  po­
nieważ haniebnie opuścili  plac bitwy. Jednego ze skazanych  widzia­
no w dzień bi twy w Rendsburgu  w sukniach cywilnych.  Mało j e dn ak  
oficerów może być skompromi towanych , albowiem wielka ich l iczba 
s ta ła  sic niezdolną do boju,  t ak  iż na siedmiu rannych wojskowych  
p r zypada  jeden oficer.  (B .  Z . )

(Stan oblężenia w miastach szlezwickich.)

K l e i ,  31.  l ipca.  Duński  j e ne r a ł  komenderu jący von Krogh  
ogłosi ł  w- szlezwickich mia s ta ch :  E k ern fo e rd e ,  S z le z w ig ,  Tó nn ing ,  
l lusum,  Gard ing ,  F r i ed r i chs tad t  i Cappeln —  s tan oblężenia.  Zatem 
Husum i F r i ed r i chs tad t  opuści ły j u ż  wojska nasze.  Z  tego pokazu je  
s i ę ,  że prawie cały Szlezwig,  wyjąwszy wazką p rzes t r zeń  jednej  
mili powyżej r zeki  F d i k e r ,  zajęty j e s t  przez  Duńczyków.

Podług wszelkiego p rawdopodobies twa zajmie armia nasze  t e ra z  
znowu obronne s tanowisko , a pozycya jej  mogłaby t e raz  tylko coś ­
kolwiek się zmienić,  jeźli  oparcie się obu s k r z y d e ł ,  prawego o F r i e -  
dr ic l isor t ,  a lewego o Rensburg  ma zos tać  niezacbwianem ; z lewej 
tylko st rony możuaby uskutecznić mały odwró t  aż poniżej twie rdzy 
l i e nd sbu rg ,  k tó r y  też najpewniej  p rzeds ięwziętym będzie.  Mówią tu 
znowu o lOdniowem zawieszeniu broni , k tó r e  von Krogh za p r o p o ­
nował.  (D.  R. )
( R u c h  w  e s k a d r z e  r o sy j sk ie j .  —  B i w u a k i  d u ń s k ie .  —  W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e . )

M i e l ,  31. lipca. W cz or a j  wieczór  około 8 godziny by ł  wiel­
ki ruch w eskadrze  rosyjskie j  s tojącej  przed tute jszym p o r t e m ;  bez 
ustanku dawano salwy powi tan ia;  może p rzyby ł  sam wielki  ksiaże 
Konstanty , a z pewnością jakaś znakomita osoba.  Duńskich okrę tó w 
stoi tylko dwa p rzed p o r t e m ,  przed Kckernfórde zaś  cz te ry  dla po­
mocy w obronie miasta,  —  Biwuaki Duńczyków ciągną się od Mis- 
sumlc ,  przez B i rkensec ,  Grasholz aż do młynów pod Eckern lo rde .  
P ierwsze fo rpocz ty  stoją na północ od S an dk r u g  i za jmują gościniec 
wiodący na Winćedye  aż do Flekkeilye.  —  Zamurowaną w kościele 
w Eckern lo rde  kotwicę z  czasów Chryst i ana VIII.  wydoby to  i na 
f regatę przewieziono.  —  Okrę tom neut ra lnym niewzbroniony wstęp 
do tu te jszego p e r l u ,  a okrętom szlezwidzko-holsztyńskim wolna na ­
wet  t e ra z  j e szc ze  żegluga na kanale i rzece Eider.  — W Rendsbur ­
gu zaprowadzono postępowanie sądu wojennego , ponieważ niek tó rzy
żołnierze  w bitwie pod ids t ed t  nie dopełnili  swego obowiązku.

(B.  Z . )

( K u r s  g i e łd y  f r a n k fu r ts k ie j  z  31.  l ip c a . )

Met. Austry,  5 %  — 8 1 % ;  4 % %  plt. —  7 1 % .  Akcye bank.  1225.  
Sa rd.  3 3 % .  I l j s z p . 3 %  —  3 2 % .  Polskie 3 0 0  —  138 ; 5 0 0 — 8 1 % .

Prusy.
(Projekt do ustawy dla ochrony niemieckiego wyoliodźtwa i kolnnizacyi.) 

f i t e r i i n  , 30.  lipca. P rzed łożony p rowizorycznemn kolegium 
ks i ążąt  p r o j e k t  do us tawy  dla ochrony niemieckiego wychodź twa i 
kolonizacj i ,  z a w L r a  26  paragrafów.  Główne jego  przepisy są na ­
s t ępujące:  Mianowany będzie u rząd  emigracyjny i osadniczy pod k ie ­
runk iem ministra sp raw wewnęt rznych i za gr an icznych ,  mający do­
glądać p rzewozu Niemieckich wy chodźców,  i według sił i możności  
czuwać nad dobrem kolonii  niemieckich.  P ieczo łowi tość  t a  rozcią­
gać się ma na wszys tkich  Niemców,  z k rajów nr,wet do unii nie na­
leżących.  Organami tych władz są posłowie unii i konzulowie,  a aż 
do -cz asu  ich mianowania posłowie i konzulowie s z c z e g ó l n y c h  państw 
un i t a rnych ;  j akoż  i r ządy uni tarne i ich zwierzchności  obowiązane 
są do spełnienia rozporządzeń  wydanych od emigracyjnego urzędu,  
l e m u ż  p rzys łużą  wyłączne prawo mianowania lub dymisyonowania

od dnia

. -».IV— r " “ wi eszczeni a : Miasto Szlezwig
i z  kr .  zamkiem Got to r f f  og łasza  się niniejszem począwszy 
ju t r ze j sz ego ,  2/7. 1). m. j ako  będące ™ ...........

^ce w  stanie oblężenia,  w

aienttm- w t p r a w a c l i  wychodżtwa i koloniaac/ i .  śmiała
s tosowna ka uc yf  j e„ e ,4 „ .  Aj . nc i ,  t a t ó - * 1

i i  ‘ . i -  • .-ooTnti nur towych p rzy  t i a nsp or c ie  wy-*'“ ' l' lei-/,e pośredniczący  w miejscach p< . , .J
- , , • i  • a, i id imie  i pojedynczo za wszelkie dowie-z c o w ,  odpowiadają soli dal me  , . ___

mekle
cliod
dzione szkody V s t r a t y j  j akieby wychodźcy ponieść mogli  z powodu 
n iedot rzymanej  umowy lub n i e d o p e ł n i e n i a  przepi sów.  Urz ąd  em.gra-
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cy*ny zająć się ma również wydaniem jednosta jnych przepisów co do 
zamorsk iego t r anspor tu  z por tów unią objętych,  a mianowicie w z g lę ­
dem urządzenia dogodnych miejsc na okrętach i ich zaprowianfowa-  
nia ,  j ako  niemniej co się tyczy żywnośc i  dla pasażerów i zabezpie­
czenia pieniędzy szczególnych p o d r ó ż n y c h , a w ogólności  pieniędzy 
funduszowych.  Każdy  ajent  wyprawiający  wychodźców nawet z por ­
tów do unii nie należących,  powinien zaasekurować pomiecione kwo­
ty pieniężne,  a kar t ę  zlecenia (po l i ec)  oddać tyczącemu się kozulo-  
wi w miejscu zkąd ok rę t  odp ływ a ,  lub w b raku  konzula przes łać  
odpis wierzytelny do urzędu emigracyjnego ,  i w takim razie złożyć 
j e szc ze  kaueyę specynlną.  W  podobnych por tach mają konzulowie 
uni tarni  doglądać i wed ług możności  bronić niemieckiego wyehodź twa.  
Każdy ajent  obowiązany j e s t  obznajomió wychodźców przed osla-  
t eeznem zawarc iem kon t rak tu  z emigraeyjnemi przepisami kraju za ­
mo rs k ie g o ,  a za razem z kon t rak tem wręczyć im odcisk mających 
wyjść rozporządzeń ze s t rony  emigracyjnego u rzędu.  Expedyent  ta­
kich okrę tów ma p r zy p i ln ow a ć , iżby kapi tan wydał  pisemne za rę­
czenie względem ścisłego do trzymania  kon t rak tu  i powrócenia szkody.  
To  za ręczen i e ,  tudzież kaucya specyalna ustaje dopiero po wierzy-  
telnem poświadczeniu tyczącego się konzula lub w braku tegoż innej 
właściwej  zwierzchności  w miejscu wylądowania,  jako dopełniono w 
zupe łnośc i  zawar tą  z pasażerami  umowę.  W  zaeurope j sk ich  miejscach 
portowych obejmują konzulowie uni tarni  dozór  nad wychodźtwem 
niemieckiem i nad ko lo n iz ae yą , u k tó rych  t eż  meldować się ma k a ­
pitan każdego okrę tu  uni tarnego z wychodźcami,  i tymże przedłożyć 
listę pasaże rów wraz  z okrę towym dziennikiem.  Konzul  przyjmuje 
niemniej zachodzące skargi  pasażerów,  s twie rdza je  i przeseła  do emi­
g racy jnego urzędu,  a z resz tą  obowiązany j e s t  bronie i p rzest r zegać  
wed ług s łuszności  p raw pasażerom przyznanych.

Reszta postanowień projektu okreś la  s tosunek s towarzyszeń 
dla wyehodź twa  i p rzychodźtwa,  tudz ież  za kres  działalności  emigra­
cyjnego urzędu.  Dowiadujemy się t akże  z przyjemnością,  iż dla roz ­
poznania p rojek tu  mianowano w Bremie i Hamburgu osobne komi-  
sye,  k tó rych prace służyć mają do ułatwienia sprawozdania w tej 
mierze  ze s t r ony  kolegium książąt .  Sp rawozdawcą  mianowano syn­
dyka dra.  Banks.  (C.  C.)

(M a ją c e  s i ę  o d b y ć  m a n e w r y  w o j s k o w e . )

B r a n d e n b u r g ' ,  31.  lipca, Na mocy właśnie-co  nadeszłego 
tu  najwyższego postanowienia odbędzie się w bliskości naszego mia­
sta między 11. a 26.  września r. b. manewra  dywizyi pu łków pie­
choty Nr.  19 i 14 szós tego pułku k i rysycrów ( impe ra to ra  Rosyi)  i 
pułku a r ty l e ry i ;  przezeo  wszys tk ie  dotychczasowe  pogłoski o nas tą ­
pić mającej  wojnie dosta tecznie są unieważnione.  (D.  R.}

( K n r s  g i e ł d y  b e r l iń s k ie j  z  2 .  s i e r p n ia . )

Dobrowolna pożyczka 1 0 6 ' / 2. Oblig. długu paóst .  9S3/4. Akcye 
bank.  9 7 3/4. Pol. listy zast.  96*/a L.  Pols.  500  —  8 1 ' / ,  L ; 3 0 0 — 138 L. 
F ry dr yc h sd or y  13V12. Inne złoto za 5 tal.  l l 5/ g. Aust r .  bankn.  8 7 1/2.

Dania.
( R o z k a z  d z ie n n y  do arm ii  j e n e r a ł a  v. K r o g h . )

K o p e n h a g a ,  30.  lipca.  Je ne r a ł  naczelny v. Krog h  wydał  
następujący rozkaz dzienny do armii :

„Główna  kwate ra  Szlezwig,  20.  lipca 1850.
Żo łnie rze!  Wczo ra j  usprawiedliwil iście oczekiwania moje. Po 

ut rudza jącym marszu i s toczonej  dniem przedtem bi twie ,  zwyciężyl i­
ście mimo n iewypoczynku tak silny opór  i wypar l iśc ie  nieprzyjaciela 
z silnego s tanowiska jego na d rugą  st ronę rzeki  Schei .

Żołnie rze !  Oto stoicie znowu w dawnej twierdzy naszej.  Lecz  
nowe walki,  nowe trudy czekają was  j e sz c ze !  Znieścież j e  z takim 
samym duchem i z laką samą wytrwa łośc ią ,  jak dotąd.

Zajęcie Szlezwigu odbyło się z wzorową  karnością  i po rząd­
kiem ; spodziewam sic, że i nadal tak samo się zachowacie .

Żo łn ie rze !  dziękuję Wa m!  Krogh .“

Dochodzą nas wiadomości  z Wadowskiego  o wielkich klęskach 
t, g radob ic ia ,  jakie poniosły w zesz łym miesiącu gminy nadwiś lań­
skie : R a d  o e z a ,  P r  z y b r  a d z , G r a b o s z y c e ,  S p y t k o w i c e  o d  
Z  a t o r  a, G r o d z i s k o ,  B a c h o w i c e, Z y g 0 d o w i c e i W o ź n i k i .  
Nadzieja  ca łorocznej  pracy w znacznej  części  zni szczała , a sze ro ­
kość  tej  klęski  sięga aż niemal pod Wadowice s a me ,  gdzie piorun 
we wsi Oboczni zabił  s t r ażn ika  d rogowego ,  dwoje dzieci obok niego 
kontuzyą nabawił ,  a chałupę mu spalił .  Podobne nieszczęście spo­
tkało 31.  z. ni. o pół  do ósinej wieczór okolicę górską  koło Jo r d a ­
nowa.  Wioski  N a p r a w a ,  Ma i  e j  o w a ,  B y s t r a ,  L e n t o  w n i a 
ucierpiały n ies łychan ie ; w samym Jordanowie  grad tak był silny, że 
wszys tk o  zgoła wytłukł ,  a w takiej ilości,  że j e szcze nazajut rz  rano 
pola lodami pokryte  były.

P rz es z łe go  tygodnia spadł  wewnąt rz  z nowej wieży rafusznej

W kulo mości handlowe.
(C e n y  targowe w  o b w o d z i e  Stryjskini.)

. S t r y j ,  31.  lipca. Według  doniesień handlowych z Bolechowa,  
Kałusza ,  S tryja ,  W o y n ł o w a  i Żurawna  sprzedawano  tamże na t a r ­
gach w drugiej  połowie lipca w przecięciu korzec pszenicy po Kir .
—  15 i\— 15r .30k .— 15 r . — I G r . l ó k . ; żyta 12r.—  l i r  —  l i r . —  10r .30k.  
— 12 r .3 0 k . ;  jęczmienia lO r . — Sr.— Sr .— 8r .45 k . —  l O r . ; owsa ó r .20k .  
— 4r.30k.-— tir .— tir.—  5 r . 3 0 k . ; h reczki  18r .— 8 r .—- S r . — 0 — 0 ; knku-  
rud/.y f l r .45k.  — 9 r .3 0k .— 0 — 10r .30 k . — 0 ; kartofli  5 r . 3 0 k . —4r.  — 4r.
3 0 k .— 0 — 0. t i e tnnr  siana l r . 3 0 k . — l r . l ó k , —  l r . 4 0 k . — l r . l S k  l r .
5k.  Za sag drzewa twardego płacono l l r . 5 0 k .  — 2 0 r ,2 5 k .  12r .30k.
— Or. lSk.  —  l  l r . 3 0 k . ; miękkiego 8r .  —  1 5 p . 5 0 k . - 9 r .  (ir. 15 k . ?r .
30k.  Fun t  mięsa wołowego kosz tował  lOk.— tOk.— 9 k .  8 :i , k 9k,
i garniec  okowity 3 r .4 5k .— 2r .5 5 k . — 3r .22k .— 3r .20k — 2r .30k .  w. w. 
Nasienia konicza i wełny  nie było w handlu.

Kurs Iu o w sk i.
D n ia  7 .  s ierp n ia .

W monecie konweneyjnćj.

D u k a t  h o le n d e r s k i   .......................................................
Dukat c e s a r s k i ....................................................................
P ó ł im p m y . i ł  z ł .  r o s y j s k i  ..............................................................
R u b e l  śr .  r o s y j s k i .........................................  ............................
T a ta r  p r u s k i ...............................................................................................
P o l s k i  ku ran t  i p i ę o i o z ł o t ó w k .............................................................
G a l i c y j s k i e  l i s ty  z a s t a w n e  z a  10 0  z t r ..........................................
G a l ic y j s k ie  l i s t y  z a s t a w n e  w  k a s i e  T o w .  K r ed yt .

( K u r s  w e k s l o w y  w i e d e ń s k i  z  2 .  s i e r p n ia . )

Amsterdam 16 P /g  P- 2. ni. Augsburg 117 p. uso. F rankfur t  1163.4 
1.3. ni. Genua 135 V2 p. 2. in. Hamburg I 7 0 3,4 I. 2. m. Liworno 114 p. 2.
ni. Londyn 1 1 . 3 9 p .  3. in. Med yo la r t  . Paryż  137 p. 2. m. Agio
dukata ces. 2 1 3/ 8. Napolcondor .  9.20.  Szufryn,  16.6.  Agio s r e ­
bra 1 5 7 o.
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D n ia  6 .  s i e r p n ia .  Hr.  L a n c k o r o ń s k i  T eo d o r ,  z P o d d u b ie c .  —  P P .  L i t y ń s k i  

W e n a n t  i D ą b r o w s k i  W ik t o r ,  z e  S t a n i s ła w o w a .  —  B u k o j em s k i  S z c z e p a n ,  z  S i e ­
d l i s k .  —  S k ó l i m o w s k i  T a d e u s z ,  z  R u m i e ń c a .  —  S t r o i ń s k i  F r a n e , .  z  S ia n e k .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia  G. s i e r p n ia .  Hr.  K o m o r o w s k i  A d a m ,  do K o n o to p ó w .  — P P .  S i k o r s k i  

S e w e r y n ,  do M a n a s te r z e c .  —  K ę p l i c z  A n ton i  do P o b o r z e e .  —  B r z o z o w s k i  Jan,  
do R o ż n io w a .  —  K l e c z k o w s k i  F r a n c i s z e k ,  do S k o m o r o c l ió w .

T  ad A  ’2' 9&. 
D z i ś :  opera niein. „ l l e r  F r e i s e h i i t z . 1 
J u t r o :  komedye niem.:  „ S c h l i m m e  E S i i W i P  i „ B e r  U n b c -  

d e u t r n « J e . “ 
W P i ą t e k  op era :  „ B e r  B a r h i e r  v o n  S e v i l l a . “

u nas cieśla z t aką p rzy tomnośc ią ,  że w połowie pochwyci ł  sie 
belki,  i szczęśl iwie zat rzymał .  Powrozami  go tam w poły ujęto,  i 
wywindowano bez szkody.  Mówimy: Szczęś l iwie!  Jako żywo od po ­
wiedzieli  jego koledzy.  „Cieśla nie mu la rz ;  jak ptak gniazda nad d o ­
mem, tak st roi  cieśla wieżyce w powie t rzu ,  i lata tam gdzie d rudzy  
chodzić nic u m ie ją / - Szczęś l iwa Wiara  ! G dy by  ona,  l a t a ł oby  sio bez  
Szwanku.

Mechanik Sins ler  wymyśl i ł  maszynę do sporządzania d r ew ie n ek  
na z a p a ł k i .  W  jednej  sekundzie wy para z kloca 36 calów długości  
ma jącego,  24  l a seczek ;  w jednej  mamcie zaś 14 40 ;  na godzinę 
86 ,400 ,  a na dzień 1 ,036 ,800  takich drewienek.  A iż zapałka po 
dwa cale mi ew a ,  więc j edna maszyna u rzyna  na dzień 18 ,662 ,400  
za pa łek ,  co czyni po cz te ry  świa te łka  na każdego a każdego mie­
szkańca Galicyi  codziennie.

a na K r a k ó w  w  I & e « ! a U c y i  lwowskiej
O r m i e n s k a  I¥i*. 3 4 7 .
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Główny Re dak to r  M .  S r a s e n i a w a  S a r t y n i .


